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W  16=tą r
W początkach swego nowego bytu niepodle­

głego przechodziła odrodzona Polska niezmiernie 
ciężkie chwile. Wskutek niefortunnej wyprawy 
na Kijów wiosną 1920 r. f^ont wojsk naszych 
wydłużył się tak dalece, że pod naporem kontr­
ofensywy bolszewickiej nie mógł się ostać i wkrótce 
zaczął się ogólny odwrót, najpierw na froncie 
południowym. Ż wielkim trudem tylko udało się 
na tym odcinku arrnji gen. Rydza*Śmigłego ujść 
pościgowi wojsk bolszewickich.

4 lipca 1920 r. zaczęła si^ ofensywa bolsze­
wicka na froncie północnym. Rzuciwszy ogromne 
siły na wojska gen. Szeptyckiego, zmusili je bol­
szewicy do odwrotu. Klęska przybiera wielkie 
rozmiary. Wojska nasze cofać się musiały przed 
przerażającemi siłami nieprzyjaciela krok za kro­
kiem, nie mogąc nigdzie stawić skutecznego oporu. 
Pada Mińsk, Mołodeczno, Nieśwież, Słuck, Barano­
wicz©, a potem Dubno, Równe, Kamieniec Podolski, 
Wilno, Grodno, Białystok.

Nieszczęsnym trafem na owe tragiczne dni 
odwrotu naszej arrnji przypadł plebiscyt na 
Powiślu, Warmji i Mazurach. Ważył się los 
pół miljona braci naszych za kordonem i dzięki 
naszym klęskom na polach walki straciliśm y j 
wówczas te odwiecznie polskie ziemie, położone 
na drodze do morza... Przepadł nam również Śląsk 
cieszyński na rzecz Czechów, a sprawie czekające­
go n«s w niedalekiej przyszłości plebiscytu na 
G. Śląsku nie mogliśmy użyczyć należytego 
poparcia.

Tymczasem arm je nasze w odwrocie, coraz 
szybszym, popadały w rozstrój. Poszczególne 
oddziały traciły  łączność ze sobą, regularna 
dostawa żywności stała się niemożliwą, zaczynały 
szerzyć się zakaźne choroby. Zdawało się już, 
że wszystko stracone. Odwieczni wrogowie 
nasi triumfowali; Niemcy szykowali się do 
zajęcia Pomorza i Poznańskiego, a żydzi „pol­
scy” bratali się z bolszewikami, tworząc na 
tyłach wojsk polskich oddziały sowieckie, 
wchodząc gromadnie do sowietów, tworzonych 
pośpiesznie przez bolszewików na ziemiach zajętych, 
utrudniając działanie naszych wojsk (np. w Mławie 
powitali pułk starogardzki nader „serdecznie”, 
lejąc na głowy naszych żołnierzy ukrop.

Bolszewicy przygotowali naw et już rząd 
dla Polski, który wysłali do Białegostoku, ocze­
kując każdej chwili zajęcia Warszawy. Na 11-tu 
członków tego „rządu” było 5-u żydów... Łatwo

można sobie wyobrazić, Jaki los czekałby biedną 
Polskę, gdyby ten rząd zaczął swą pracę dla usta­
lenia porządków bolszewickich na ziemiach polskich.

Kiedy już najazd hord bolszewickich zagrażał 
stolicy, kiedy bolszewicy zagony swe zapuścili aż 
na Pomorze, pod Działdowo i Brodnice, Naród 
się ocknął. Śmiało spojrzawszy w oczy groźnemu 
niebezpieczeństwu, całe społeczeństwo zabrało 
się do obrony przed nawałą azjatycką. Utwo­
rzył się rząd jedności narodowej, na czele 
którego stanął Wincenty Witos, jako przedsta­
wiciel najliczniejszej warstwy narodu, wiościaństwa. 
Nowy rząd powołał pod broń kilka roczników, 
a gen. Józef Haller, wódz „błękitnej arrnji”, 
począł organizować amję ochotniczą.

Do arrnji ochotniczej pośpieszyli ochot­
nicy ze wszystkich warstw społeczeństwa, 
najliczniej jednak młodzież : akademicy, harcerze, 
gimnazjaści. Wszystkich ogarnął zapał, który 
rodzi cuda, a zapał ten udzielił się również tak 
srodze udręczonej tylu niepowodzeniami i klęska­
mi arrnji regularnej. Nowy duch w nią w stą­
pił. Wszyscy zaczęli wierzyć, że mimo tylu klęsk 
ostatecznie zwycięstwo będzie nasze.

Naród też zrozumiał, że tylko Bóg I jego } 
w łasne siły mogą Polskę uratow ać. Europa 
bowiem obojętnie przyglądała się naszym 
rozpaczliwym zmaganiom się z sowietami. Tylko 
Fraucja przysłała nam doradców wojsk, i am u­
nicję, Węgry zaofiarowały nam także amunicję, 
na Której przewóz Czechosłowacja ni© chciała 
atoli pozwolić.. W Gdańsku robotnicy-Niemcy 
otw arcie stauęii po stronie bolszewickiej, 
nie chcąc wyładowywać statków, przybyłych z amu­
nicją do Polski. W takich warunkach naród mógł 
się ostać tylko przy «pomocy Bożej. A pomoc ta, 
która nigdy nie zawodzi, była bliższą, niż się mo­
gło zdawać.

Pod murami stolicy gromadziły się już świeże 
pałki wraz z oddziałami ochotniczemi wojska gen. 
Hallera i Latinika. Gdy bolszewicy zbliżyli się 
do Pragi (14 sierpnia), odpór był zorganizowany.

Jednym z oddziałów, stojących w rezerwie pod 
Warszawą, był 286 pułk piechoty, złożony z mło­
dzieży ochotniczej. Kapelanem tego pułku był 
młody ks. Ignacy Skorupka, kapłan, pełen wiary 
i zapału dla świętej sprawy. On to krzepił żoł­
nierzy swego pułku temi proroczemi słow am i: 

— „Najświętsza Panna, Patronka i Królo­
wa ludu polskiego, nie dopuści, aby naród miał

zginąć — lecz Ona to modlitwą swą i prośbą 
uzyska u Boga łaskę cudu... 15 go sierpnia, 
w święto Wniebowzięcia, Polacy przestaną się 
cofać \  rozpoczną się dni triumfu polskiego.“

I tak się stało ! Walki o Radzymin, których 
losy miały rostrzygnąć o losach stolicy, ukończyły 
się 15 sierpnia naszem zwycięstwem. Przyczynił 
się do tego sam ks. Skorupka. Gdy bowiem 
jego pułk się zawahał, z krzyżem w ręku  
poprowadził go do boju i padł śmiercią bohatera, 
ugodzony kulą w czoło.

Odtąd wojska nasze szły zwycięsko na­
przód. Centrum zajęło 16 sierpnia Nowy Mińsk. 
Od Modlina uderzyła armja gen. Sikorskiego, 
bijąc bolszewików pod Serockiem, Pułtuskiem 
i Ciechanowem. Nad Wieprzem rozpoczęła ofen­
sywę armja m arsz. Piłsudskiego (w której skład 
wchodziła 14 dywizja, złożona z pułków wielkopol­
skich), odnosząc sukcesy pod Maciejowicami, Gar­
wolinem i Kockiem Pod Lwowem zaczęła się 
cofać konnica Budiennego.

Tak przy pomocy Boga I Matki Najświę­
tszej zwarta pierś Narodu odparła bezbożne 
hordy z pod znaku antychrysta. Zwycięstwo by­
ło zupełne. Bolszewicy, cofając się w popłochu, 
stracili na polach bitwy 100 000 zabitych i ran ­
nych ; w ręku wojsk naszych pozostało 66 tys. 
jeńców, 1250 karabinów maszynowych, 280 dział 
całe tabory samochodów i wozów oraz olbrzymie 
zapasy materjału wojennego.

W dwueh tygodniach odzyskaliśmy wszystko, 
co utraciliśmy w dwóch miesiącach odwrotu. 
Wróg został pobity na głowę i odtąd w dzień 
15 sierpnia obchodzi cały naród polski po­
dwójne święto, jak w dzień 3 maja: kościelae
i narodowe, łącząc cześć ku Matce Bożej z zapa­
łem oatrjotycznym.

Zwycięstwo za pomocą Bożą i Matki Najśw., 
odniósł cały Naród. Niejedna warstwa, nie jeden 
i drugi stan, ale wszystkie warstwy, wszystkie 
stany stanęły zgodnie ramię przy ramieniu w 
obronie na nowo zagrożonej wolności Ojczyzny. 
Duch jedności i solidarności narodowej, duch Wia­
ry Ojców, duch miłości Ojczyzny uchronił Ojczy­
znę od ponownej zagłady. I dziś, w tak przeło­
mowych i decydujących chwilach, zbawieni© 
1 mocarną w ielkość dać może Polsce jedynie 
zjednoczony na zasadach Wiary Kat. i złączo­
ny nierozerwalnym węzłem miłości i jedności 
bratn iej Naród.

Przedziwne fakty i objawy
w przeddzień obchodu „Cudu  

nad W isłą ”.
— Kolportuje się jakąś odezwę, bardzo 

czerwoną z podpisem Witosa.
Dnia 15 sierpnia cała Polska, jak długa i sze­

roka, będzie świętowała rocznicę bitwy pod 
Warszawą. Bardzo to pięknie, że wreszcze rocznica 
«Cudu nad Wisłą“ będzie tak powszechnie obcho­
dzona.

A wszystko zaczęło się od zapowiedzi mani- 
festacyj «Czynu Chłopskiego“, organizowanych 
przez Stronnictwo Ludowe. Zapowiedziało też ob­
chód, jak to czyniło corocznie, Stronnictwo Naro­
dowe. Zaniepokoiło to  mocno czynniki obozu 
rządowego. Poruszono wzelkie możliwe orga­
nizacje, poczynając choćby od Związku spółdzielni 
jajczarskich, Kółek Roln. i mleczarskich, aby wzięły 
udział w tym dniu w Święcie Żołnierza Polskiego.

Wydała odezwę Federacja Polskich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny, także Związek R ezer­
wistów, to samo zrobił i Związek Strzelecki, 
stanął też do apelu Związek Straży Pożarnych, 
wiceprezydent Warszawy p. Olpiński n. p. zwrócił się 
go prezesa Izby Przemysłowo - Handlowej w 
sprawie udziału organizacyj gospodarczych w ob­
chodach stołecznych, w Krakowie na ten dzień 
zwołany został ogólnopolski „zjazd b. ochotników

z lat -  1918 — 1921.
Jednocześnie ulega w Warszawie konfiskacie 

odezwa gen. Hallera, skonfiskowano odezwę 
Stronnictwa Ludowego, w Tarnowie ulega kon­
fiskacie afisz, zapowiadający obchód «Czynu Chłop 
skiego”, broszura p. t. „Na polach Grząski i Nowo­
sielce“, zawierająca sprawozdanie z tej uroczystości. 
Zwolniona z konfiskaty przez min. spraw wewnę- 
trznysb, dalej jest konfiskowana przez policję na 
prowincji. Są jeszcze i inne przeszkody dla 
opozycji. Tu i tam stwierdza się naraz choroby 
zaraźliwe, choćby — jak to z pewnego miasta 
nam donoszą — świńskie.

A co do głośnej odezwy, rzekomo podpisanej 
przez Witosa, to stwierdza Str. Ludowe, że odezwa 
ta jest sfałszowana.

Z tego wynika, że dużo zrobiono, aby zagłu­
szyć głos mas, stanowczo wypowiadający się prze­
ciw obecnemu reżimowi. Czy jednak zdoła go się 
stłumić ?
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Konfiskata odezwy gen. H allera
do członków Związku Hallerczyków.

Kom. rządu we Warszawie skonfiskował numer 
«Gońca Warsz.“ za treść rozkazu gen. Józefa Ha­
llera do członków Związku Hallerczyków w zwią­
zku z 16-tą rocznicę «Cudu nad Wisłą”.

Rozkaz ten poprzednio już się był ukazał w 
niektórych pismach i my zamierzaliśmy go 
nmieścić. Obecnie jest to niemożliwe.

N iem cy nie uznają Pom orza  
nawet w cza s ie  Olimpjady.

Z okazji XI Olimpjady wydała «Reichsbahn­
zentrale für den Deutschen Reiseverkehr“ bardzo 
gustowny prospekt, poświęcony Prusom Wschod­
nim, który został rozesłany do wszystkich biur 
podróży zagranicą i w kraju, jak również i do pol­
skiego «Orbisu” w celu zachęcenia przybyłych na 
Oiimpjadę gości do zwiedzania Rzeszy. Na przed­
ostatniej stronie prospektu załączono mapkę Prus 
Wschodnich i wybrzeża. Na m apce te j  nie wi­
dzimy Pomorza, niem a też  Gdyni, Pucka ltp., 
jest natomiast wytknięta «Alte Grenze des deut­
schen Reiches“, przedstawiająca Polskę z okresu 
przedwojennego.

Charakterystyczne, że wydawcą je s t ko lej 
państwowa Rzeszy.

Jak zareaguje na to nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych ?

Pociąg Toruń — Częstochowa nie będzie 
uruchomiony na 15 i 16 bm.

Jak donoszą w sprawie wyjazdu na uroczy­
stości Święta Królowej Polski, rocznicy Cudu nad 
Wisłą, 50-lecia Gniazda Sokolego w Częstochowie 
w dniach 15 i 16-go bm., zawiadamia się zaintere­
sowanych, że po porozumieniu się z «Orbisem” 
nie będzie uruchomiony specjalny pociąg z Toru­
nia do Częstochowy.



Serdeczne powitanie gen. 
Gamelina w Warszawie.

Warszawa, 12 sierpnia. W© środę pociągiem 
wiedeńskim, przychodzącym na dworzec główny
0 godz. 12 min. 18, przyjechał do Warszawy 
szef sztabu francuskiego, gen. Ga me lin* Górny 
dworzec był bogato udekorowany flagami połskiemi
1 francuskiemi. Na peronie ustawiła się kompania 
honorowa 30 pp. ze sztandarem i orkiestrą pod 
osobistem dowództwem dowódcy pułku, płk. Grzę- 
dzióskim.

Na 5 minut przed nadejściem pociągu w 
drzwiach salonów reprezentacyjnych ukazał się 
generalny inspektor sił zbrojnych, gen. Edward 
Rydz-Snaigty i amb. Francji, Leon Noel, a za 
nim minister spraw wojskowych, gen. Kasprzyc­
ki, szef sztabu głównego, gen. Stachiewicz i gen. 
Boócza Uzdowski w otoczeniu licznych wyż­
szych oficerów adjutantów, a także członkowie 
ambasady francuskiej byli w komplecie.

Punktualnie według: rozkładu zajechał na sta­
cję pociąg wiedeński, przy którego końcu do­
czepiona była salonka, oddana od naszej granicy 
do dyspozycji francuskiego generalissimusa.

W drzwiach salonki ukazał się gen. Gamelin.
Pierwszy uścisnął mu dłoń, jeszcze, zanim 

generał zdążył wysiąść, ambasador Noel. Po 
zejściu ze schodków wagonu Gamelin po woj­
skowemu przywitał się z generałem  Rydzem- 
Śmigłym, który wyraził w kilku słowach radość 
z powodu przyjazdu znakomitego gościa, poczem 
przedstawił mu ministra spraw wojskowych, gen. 
Kasprzyckiego, szefa sztabu, gen. Stachiewicza, 
gen. Bończę Uzdowskiego i inne osobistości woj­
skowe.

Zkolei gen Gamelin przywitał się z członkami 
ambasady francuskiej :

Po powitaniach i całej serji fotografij naczelni 
dowódcy wojsk francuskich i polskich wraz z oto­
czeniem ruszyli ku zabudowaniom dworca. Stojąca 
przed nimi kompanja honorowa sprezentowała 
broń, a orkiestra zagrała Marsyljankę. Następnie 
dowódca kompanji złożył raport gen. Gamelin, 
który wraz z gen. Rydzem Śmigłym i świtą prze­
szedł przed frontem.

Tymczasem stłoczona za wojskiem i na dal­
szych peronach publiczność wznosiła okrzyki 
na cześć Francji i je j  arm ji.

Po zakończeniu uroczystości przed dworcem 
wszyscy przyszli do salonu reprezentacyjnego, 
gdzie odbył się krótki cercie. Po chwili gen. Ga­
melin odjechał w tow arzystw ie gen. Kasprzyc­
kiego i mjr. Axentowieza do hotelu Europejskiego, 
gdzie zarezerwowano dla niego apartament. Po 
drodze zgromadzona licznie wzdłuż ul. Chmiel­
nej publiczność wiwatowała na cześć Francji 
i aklamowała przejeżdżającego jej generalissimusa.

Berlińskie pogłoski o wizycie generała 
Gamelin.

Berlin. Na marginesie wizyty gen. Gamelina 
w Warszawie lansują w Berlinie pogłoski, że te­
matem rozmów francuskiego szefa sztabu z ge­
neralnym Inspektorem Rydzem-Smigłym będzie 
m. in. także kwestja Gdańska oraz ewentualne 
obronności tego terytorjum.

Moskwa o wizycie gen. Gamelina.
Moskwa. Cała prasa sowiecka podajaje wia­

domość o przyjeździe gen. Gamelin do Warszawy 
bez żadnych komentarzy własnych. Cytuje jedynie 
głosy prasy francuskiej i niemieckiej. Jedynie za­
znacza, że wymiana wizyty pomiędzy Paryżem 
a Warszawą wywołała w kołach niemieckich 
pewne zaniepokojenie.

Program  pobytu gen. Gamelina.
Warszawa. Szef francuskiego sztabu general­

nego i wiceprzewodniczący wyżej rady wojskowej 
gen., Gamelin, zabawi w Polsce pięć dni, jako 
gość generalnego inspektora sił zbrojnych, gen* 
Rydza-Smigłego.

Program pobytu gen. Gamelina w Polsce prze­
widuje m. in. audjencję u Pana Prezydenta 
R. P,, złożenie wieńca na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, wyjazd do Krakowa, zwiedzenie ośrod­
ków wyszkolenia wojskowego oraz kilka przyjęć.

Gen. Gamelin towarzyszą: mjr. Petibon ze 
sztabu generalnego oraz kpt. Lełaąuet, kierownik 
referatu polskiego w min, wojny.________ _____

Pogłoski o pożyczce dla Polski.
Nie od rzeczy będzie zanotować, że paryski 

organ sfer gospodarczych i giełdowych „Informa­
tion” stwierdza, że jednocześnie z wiadomością 
o wyjeździe gen. Gamelin pojawiły się na bruku 
paryskim pogłoski o możliwości pożyczki pol­
skie! zagranicą. „Information” podała również 
obraz wysiłków min. Kwiatkowskiego okuło rów­
nowagi 2 budżetowej i ożywienia życia gospodar­
czego w Polsce, stwierdzając pozytywny charakter 
zabiegów kierownika polskiego skarbu.

Uzupełnieniem tych pogłosek jest doniesie­
nie londyńskiego ^dziennika, .Daily Express”, po­
chodzące z Warszawy, Jakoby pomiędzy Frań- 
e lą  a Polską miały się toczyć rokowania 
o udzielenie Polsce pożyczki, w wysokości 
40 m iljonów funtów szterllngów, t. J, około 
miljarda złotych. Prawdziwość f tych pogłosek 
należy odczekać.

Z Hi szpanj i .
Powstańcy ataku ją  na wszystkich frontach.

Ostatnie wiadomości brzmią pomyślnie dla 
powstańców. Atakują oni na wszystkich frontach. 
Ostatnio zajęte zostało miasto Tofosa, Badajoż 

-padnie lada dzień.
Słynny bram karz Zamorra rozstrzelany 

przez czerwonych.
Wiedeń. Wedle sensacyjnych doniesień ze 

źródeł węgierskich słynny bramkarz hiszpański, 
Ricardo Zamorra, cieszący się międzynarodową 
sławą, rozstrzelany został przez hiszpańskie wojska 
rządowe za rzekome konszachty z powstańcami.

Zamorra uie jest jednak jedyną ofiarą reżimu ma­
dryckiego wśród sportowców. — Milicja czerwona 
rozstrzelała bowiem również pierwszorzędnego pił­
karza hiszpańskiego, Tena II z klubu ttMadryt” 
oraz sekretarza generalnego, Canellasa, z klubu 
„Espagnol”.

Wiadomość powyższą, która w całym świecie 
sportowym wywarła olbrzymie poruszenie, otrzymał 
z Hiszpanji piłkarz węgierski, Berkessy, od swego 
rodaka Piątko, który wyjechał niedawno do Hisz­
panji w charakterze trenera hiszpańskiego.
Dwaj generałow ie — przywódcy powstańców 
— skazani na śm ierć przez rząd kataloński.

Barcelona. Odbył się tu sąd ojenny nad 
generałami Godded i Buriel, którzy na czele licz­
nych oficerów brali udział w ostatniem powstaniu 
w Barcelonie. Jak donszą, zostali skazani obadwaj 
generałowie na śmierć i wyrok został niebi.wem 
wykonany.

Oddzały ochotniczek na równi z milicją robotniczą walczą 
z wojskami powstaóczemi. Na zdjęcia hiszpańska 

komnnistka z rewolwerem w ręku.

Polska nie zamierza mieszać się w sprawy 
Hiszpanji.

W związku z prowadzonemi przez rząd francu-. 
ski rokowaniami z szeregiem państw, m. in. z Pol­
ską, w sprawie neutralności wobec wojny cywilnej, 
w Hiszpanji, charge d‘aiffałres Francji, p. Bressy, 
złożył w M. S. Z. francuskim projekt deklaracji 
zainteresowanych rządów, zawierający zobowiąza­
nie nieingerencji w wewnętrzne wali Hiszpanji.

Rząd polski, który w pełni uznaje zasadę nie- 
interwenjowania w sprawy wewnętrzne państw, 
rozpatruje obecnie przedłożony mu tekst deklaracji.

Sen sacje  podatkowe.
Dodatkowe zeznania.

Krakowski „Głos Narodu” donosi:
„W kołach urzędniczych Warszawy duże wra­

żenie i bardzo liczne komentarze wywołały pogło­
ski na temat dodatkowych zeznań o podatku do­
chodowym, poczynionych przez niektóre wybitne 
osobistości o głośnych nazwiskach.

aTak np. mówi się, że pewien głośny działacz 
zgłosił niedawno do opodatkowania dodatkowo 
jeszcze około 450.000 zł. jako swój dochód w r. 
ub , a inna osobistość, dość zbliżona do tamtej, 
zgłosiła dodatkowo do opodatkowania dochód 
50 tysięcy zł.

„Może opinja publiczna dowie się nazwisk tych 
osobistości, które podobno w naszem życiu odgry­
wają dość niemałą rolę”.

«Opinja publiczna z wielkiem zaciekawieniem 
oczekuje również opublikowania listy osób, które 
alokowały poważne kwoty pieniężne w bankach 
zagranicznych tuż przed ogłoszeniem ograniczeń 
dewizowych, a o której to" liście wspomniał min. 
skarbu na jednem z ostatnich zebrań ostatniej 
sesji sejmowej”.

Żydzi są odpowiedzialni 
za zajścia w Przytyku.

Motywy wyroku w procesie przytyckim.
Cała Polska z wielkiem zaciekawieniem czytała 

przebieg rozprawy sądowej w Radomiu o 
zajścia w Przytyku. Z rozprawy tej bowiem, 
ku swemu zdumieniu, dowiedzieli się Polacy, że 
żydzi uzbroili się, przygotowali zbrojny na­
pad na Polaków — ludność wiejską, która przy­
była na targ — i według swego planu napad ten 
wykonali. Od kuli rewolwerowej żyda Leski padł 
przytem Polak, gospodarz Wieśniak, za co Polacy 
wzięli odwet.

Za ten uławniony i udowodniony napad żydzi 
zostali skazani na więzienie, morderca Wieśniaka 
zaś na 8 Jat. Czego to żydostwo całej Polski nie 
urządzało po tym wyroku, aby wrażenie jego 
osłabić? Posunęło się do publicznych protestów na 
swych zebraniach, a także w swych gazetach, któ­
rych nikt za krytykę nie konfiskował. Oczywiście, 
żydzi, a również Polacy, wnieśli odwołanie do 
Sądu Apelacyjnego. Skutkiem tego mamy uzasad­
nienie wyroku na piśmie. Mamy sądowni© 
stwierdzone dowody zbrojnego wystąpienia 
żydów, a zbrojne to wystąpienie żydowskie 
miało być opowiedzią na bojkot, przeciwko 
nim skierowany, celem zaś zbrojnej akcji miało 
być przytłumienie działalności bojkotowej 
i zniszczenie w zarodku powstającego polskiego 

'straganiagarstwa i handlu.

Pułk. Adam Koc tworzy nową partję 
polityczną w m iejsce dawn. B. B.

Trudno pułk. Kocowi widocznie idzie z two­
rzeniem nowej partji, ale podobno 
sprawa ma być już tak daleko posunięta, że będzie 
mógł w dniu 10 września ujawnić program i formy 
organizacyjne nowej partji rządowej. Zarówno 
program, jak i formy tej nowej partji trzymane są 
jeszcze wciąż w tajemnicy. Nawet nazwa stron­
nictwa jest zakonspirowana. Jednak tyle o niej 
przenika, że ma iść w kierunku wsi — przewi­
duje zmianę ordynacji wyborezej i- ma być 
niezależną od starostów i wogóle władz admini­
stracyjnych.

No, zobaczymy, jaki będzie skutek. Zdaje nam 
się, że i ona podzieli los wszystkich dotychcza­
sowych tworów sanacyjnych.

Nowy wicewojewoda poznański.
Warszawa. Dotychczasowy adjutant pana 

Prezydenta, major Górzewski, przechodzi do admini­
stracji, powołany podobno na stanowisko wice­
wojewody poznańskiego.

Jak podaje «Kurjer Poznański”, m ajor Zyg­
m unt Górzewski odbywa od niespełna m ie­
siąca praktykę administracyjną w poznańskim 
Urzędzie Wojewódzkim i obecnie pracuje w wy­
dziale społeczno-politycznym. Skąd inąd donoszą, 
że sprawa jego nominacji na wicewojewodę poznań­
skiego nie jest jeszcze zdecydowana.

P. Beck przerw ał urlop.
Minister spraw zagranicznych, p. Beck, po­

wrócił z Juraty do Warszawy.
Przerwauie przez min. Becka urlopu i powrót 

do Warszawy uważane jest w kołach politycznych 
za zapowiedź wzmożonej aktywności polskiej po­
lityki zagranicznej na najbliższą przyszłość.

Mówi się pozatem, że także kwestja Gdańska 
stanie się obecnie przedmiotem akcji dyplomaty­
cznej rządu polskiego.

Dalszym powodem przerwania przez ministra 
Becka urlopu jest silne zaostrzenie sytuacji między­
narodowej, przedewszystkiem w związku z wybu­
chem rewolucji w Hiszpanji.

Podpisaliśmy umowę * Gdańskiem.
Gdańsk. 8. 8. Dziś podpisana została umowa 

polsko-gdańska w sprawie przedłużenia o dalszy 
rok, t. zn. do 8 sierpnia 1937 r. porozumienia, 
zawartego w dniu 6 sierpnia 1934 w sprawie obro­
tu produktami rolnictwa, ogrodnictwa i rybołóstwa 
między Polską a Gdańskiem.

15 milj. złotych przegryw a  
polska elita

w kasynie gry w Sopotach.
W roku 1929 zapas złotego kruszcu w Banku 

| Polskim wyniósł 1 miljard 200 miljonów złotych. 
Obecnie ma Bank Polski złota zaledwie na 365 
milj. złotych. W ciągu więc 7 lat odpłynęło z 
Banku Polskiego złota na 835 milj. złotych, w 
znacznym stopnia zagranicę.

Obecnie, mimo zarządzeń dewizowych i kon­
troli granicznej, wielu Polaków przegrywa duże 
sumy w kasynie gry w Sopocie. Jeden z dzien­
ników oblicza, że w ostatnich latach obywatele 
polscy przegrywali w kasynie gry w Sopocie prze­
ciętnie jakieś 15 miljonów zł. rocznie.

W kasynie gry, prócz żydów z Polski, nie 
brak Polaków, przegrywających poważne sumy. 
Opinja publiczna w tej sprawie musi być tak sil­
na i jednolita, by nikt nie ważył się tego głosu 
lekceważyć. Prasa musi utracjuszy piętnować po 
nazwisku.



Spęd bekonów w Lubawie
•odbędzie się w poniedziałek, 17 sierpnia 36 r., godzTlfib, 
jak następuje*

Lubstynek, Rumian, Zwiniarz, Omule, Czeriin, Prątnica 
Ramienica, Kazaniee, Targowisko, Sampława, Grodziczno! 
Rożental, Złotowo, Lubawa, Swiniarc, Ostaszewo, Zielkowo, 
Grabowo, Byszwałd, Wałdyki.

Ponieważ nie wszyscy dostawcy bekonów za pośred­
nictwem prezesów swych Kół zgłaszają sztuki na spęd do 
-ut. Instruktorjatu, zaznacza się, i i  stan taki tolerow any  
nyc nie może« Nie jest bowiem w interesie Firmy ani 
Instruktorjatu, powoduje omyłki w zestawieniach premij, 
ułatwia nielegalną dostawę (szmugielb Inż. R. Raciborski.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 14 sierpnia 1936 r. 

kalendarzyk, 14. sierpnia, piątek, + Wigilja, Eazebjusza K. 
w , 15 sierpnia, sobota, Wniebowzięcie N. M. P.
Wschód słońca g. 4 — 16 m. Zachód słońca g, 19 — 05 m. 
Wschód księżyca g. 1 — 28 m. Zachód księżyca g, 17 — 54 m.

Rekolekcje zamknięte
w seminarjnm ducho^nem w Pelplinie rozpoczną się;

1. dła nauczycieli i nauczycielek w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 8 wiecz. Opłata 6 zł.

2. dla mężczyzn z inteligencji w poniedziałek,^ dnia 31 
bm., o godz. 8 wiecz. Opłata 9 zł.

Zgłosić się należy naprzód pop adresem : ^Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej w Pelplinie.

80 zi. kosztuje paszport zagraniczny.
W przyszłym tygodniu ogłoszone będzie rozporządzenie 

w sprawie paszportów zagranicznych indywidualnych.
Na mocy nowego rozporządzenia cena paszportu zagrań, 

podwyższona będzie do 80 zł.

Nowa pisownia w starych podręcznikach 
nie będzie do 1940 r. obowiązywała.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pnblicz- 
fiego wydało zarządzenie o wprowadzeniu nowej ortografji 

podręcznikach dla klas III i IV- ej szkół powszechnych 
pierwszego stopnia oraz dla klasy IV-ej szkół powszechnych 
drugiego stopnia. Podręczniki te znajdą się w użytku szkol­
nym z początkiem roku 1936-37.

We wszystkich podręcznikach, które będą zatwierdzone 
do użytku szkolnego po dniu 1 września 1936 roku, dawna 
ortograf Ja może być nadal używana. Używanie dawnej 
ortografji dozwolone będzie również w nowych nakładach 
Iksiąźek do czytania dla młodzieży, zatwierdzonych do użytku 
szkolnego przed dniem 1 września 1936 r., aż do 1 września 
1940 roku.

Książki, znajdujące się w bibljotekach, pisane według 
dawnej ortografji, mogą być używane aż do zupełnego zni­
szczenia.

& m ia sta  i &owiatu.
Plan przeprowadzania prób o P> O. S. i O. S. 

ośrodka Lubawa.
Powiatowa Komenda zawiadamia wszystkie organizacje 

P. W, i W. F. i niestowarzyszonych, że przeprowadzać będzie 
,próbę sprawności o P. O. S. według następującego porządku :

Dnia 23. VIII. rb. gmina Prątnica (zbiórka koło szkoły)
„ 20. IX. „ „ Rożental („ » »
„ 30. VIII. „ „ Grodziczno („ na stacji kole­

jowej Montowo).
„ 13. IX. „ „ Rakowice i okoliczne wsie (zbiór­

ka na stacji kolej. Rakowice).
Czas rozpoczęcia prób we wszystkich wyżej wymienio­

nych gminach godz. 13-ta.
Niezależnie od prób o P.O.S. odbywać się będą w każdą 

niedzielę, począwszy od 16. VIII. do 27. IX. rb., strzelania do 
P. O. S. i O. S. według następującego planu:

Byszwałd, Kazaniee, Zielkowo (zb. w Kazanicach k. szkoły)
Rożental, Gierłoź, Grabowo, Pomierki (zbiórka w Roźen- 

talu w t. zw. Gliniance).
Wałdyki, Złotowo, Wiśniewo (zb. w Wałdykach k. szkoły),
Sampława, Rodzone, Rakowice, Łąźek, Targowisko (zb. 

w Sampławie na polu za szkołą).
Linowiec, Kuligi, Grodziczno, Montowo, Zająezkowo, Lorki 

<zb. na stacji kolejowej Montowo).
Czeriin, Lubstynek, Omule (na placów. Str. Gran. Czeriin).
Szczepankowo, Rumienica, Prątnica, Zwiniarz, Świniarc 

<w Prątnicy w ogrodzie p. Oczkowskiego).
Tuszewo, Mortęgi (na strzelnicy w Lubawie).
Czas rozpoczęcia strzelania godz. 14-ta.
Strzelania dla Luoawy odbywać się będą w każdą nie­

dzielę od godz. 14«tej oraz we wtorki i czwartki od godz. 15.
Komenda Powiatowa prosi wszystkich prezesów, komen­

dantów i naczelników o jak najliczniejsze stawienie do prób 
swych organizacyj eeiem zdobycia odznaki P. O. S. i O. S.

Amunicję lo strzelań można kupić na miejscu prób w 
cenie 50 gr za 13 sztuk lub przynosić własną.

Celem ułatwienia pracy uprasza się o uprzednie dostar­
czenie p. sierź. Wojciechowskiemu w Lubawie spisu członków, 
biorących udział w próbach o P. O. S., z zaznaczeniem rocz­
nika.

Wspaniały podwójny program filmowy.
W poniedziałek, dnia 17 bm. w Lubawie, a we wtorek, 

18 bra. w Nowemmieście, wyświetla się wspaniały podwójny 
program filmowy, składający się z dwó^h pierwszorzędnych 
filmów, mianowicie : „Najmilszy, najpiękniejszy i najweselszy 
film polski p. t. „Jaśnie Pan Szofer44. Wspaniały, mu­
zyczny film, jakiego jeszcze nie widziano. Nowy zwrot ki- 
nomatografji polskiej o wysokim poziomie kulturalnym 
i artystycznym. Trapiąca intryga o pięknym hrabim, *który 
udawał szofera celem zdobycia ukochanej. W rolach głów­
nych asy ekranów polskich „Ina Benita», — Fugenjusz 
Bodo» oraz „A. Fertoer», Przepiękne piosenki, śpiewane 
przez „E. Bodo», wprawiają w zachwyt widza. Drugi film, 
to potężny dramat na temat „Handel żywym towarem», 
'Streszczający sponiewieranie najpiękniejszych dziewcząt, 
o niebywale sensacyjnych i drastycznych ^momentach. Rolę 
główną kieruje uosobienie wdzięku „Dita Parło».

Koło Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej 
w Nowemmieście

urządza w niedzielę, dnia 16 sierpnia br., w Hotelu p. Bony 
Alf. Bal perkalowy.

Za najładniejszą suknię perkaiikową krajowego wyrobu 
wręczona będzie nagroda.

Drugą nagrodę otrzymają najmłodsza tancerka i naj­
młodszy tancerz, którzy będą mieli najwięcej podpisów w 
karnecie w ilości przetańczonych tańców.

Początek o godz. 18-ej. Bufet, obficie zaopatrzony. Orkie­
stra doborowa. Wstęp dla Pań 0,49 zł., dla Panów 0,99 zł. 
Czysty dochód przeznaczony jest na budowę sierocińca.

Zarząd.

Narodowcy!
W dniu 16 sierpnia, w 16 rocznicę Cadu nad 

Wisłą Stronnictwo Narodowe na powiat lubawski 
urządza

Z J A Z D
wszystkich członkiń i członków wzgl. kandydatów 
na członków w  Nowemmieście.

'po hasłem „Obrony praw Polski do Gdańska” 
i »Precz ze zarazą komunistyczną”! 

R O D A C Y !
Kto chce Polski wielkiej — Polski katolickiej 

i narodowej, kto chce publicznie zamanifestować, 
że Gdańsk musi pozostać przy Polsce — kto nie 
chce, by Polska dostała się w szpony żydowsko- 
komunistyczno-masońskie, ten stanie jak jeden mąż 
w dn. 15 na godz. 9,30 rano w Nowemmieście 
do pochodu i weźmie udział w nabożeństwie, 
Jak i zebranlu-akademji.

A więc do widzenia !
w sobotę, dn. 15 sierpnia w Nowemmieście! 

POW. ZARZĄD STRON. NARÓD.:

P R O G R A M
obchodu rocznicy „Cudu nad Wisłą” 

w sobotę, dnia 15 sierpnia w Nowemmieście. 
O godz. 9,30 zbiórka na placu tartaku p. Bron.

Jentkiew icza przy cm entarza.
» 10,— Odmarsz do kościoła na nabożeństwo.
„ 10,30 Nabożeństwo z kazaniem.

Po nabożeństwie odmarsz na salę Hotelu Cen­
tralnego na zebranie-akademję*

P R O G R A M
zebrania-akadem ji Stron. Naród.
w dniu 15-go sierpnia r. b. na sali Hotelu 

Polskiego w Nowemmieście.
1. Zagajenie i przem ówienie o znaczenia rocznicy  

Cudu nad W isłą — wygłosisprez. pow., ks. Dembieński. 
D eklam acje: a) „ Cud  n a d  W i s ł ą ” — p. W itkowski 

b) „Bohaterom ” — p. Zieliński Franc. 
Jednom inutowa cisza ua cześć poległych bohaterów. 

O dśpiew anie: „Boże, coś Polskę».
2« Przem ów ienie o n iebezpieczeństw ie komuni­

stycznemu — p. Dowbór z Brodnicy. 
Deklamacja; „Młodzi» — p. Kowalski. 
Odśpiewanie „Hymnu Młodych”.
Przem ów ienie : „W obronie naszych praw do 
Gdańska» — ks. prób. Zabrocki z Niem. Brzózią. 
Uchwalenie rezołucyj.
Na zakończenie odśpiew anie Roty „Nie rzucim  
ziem i”.
Po akadem ji wspólne śniadanie.

z* jarmarku na bydło 1 konie.
Nowem iasto. Środowy jarmark odbył się bardzo spo 

kojnie przy małym spędzie tak bydła jak i koni. Cen\ 
zwyżkowały.

Płacono za żerłaki 30—80 zł, za jałowice 80—140, zs 
krowy starsze i słabo odżywione 120—180, za lepsze ora? 
dobry gatunek od 180—280 zł. Konie robocze przyniosłv 
120—200, średnie i dobre od 200—400 zł.

Z życia naszej placówki Ochot. Str. Pożarnej.
Tuszewo. Staraniem Oddziała Powiatowego Ochotn. 

Straży Pożarnych i w naszem osiedlu utworzyła eię placówka 
Ochotn. Straży Pożarnej.

Oddział Powiatowy, pracując od dawna nad założeniem 
tej potrzebnej nowej ;placówki, uważał porę założenia za 
najbardziej odpowiednią, gdyż urządzając kurs wyszkolenio­
wy dia Naczelników w Nowemmieście, zapewniał, iż kierow­
nictwo, odpowiednio przygotowane, zapewni placówce rozwój 
i wyszkolenie odpowiednie.

Nowo wybrany naczelnik, p. Józef Grzegorczyk, oczy­
wiście skorzystał z zapałem z korsu wyszkoleniowego, uzy­
skując drugi stopień wyszkolenia Strażackiego z wynikiem 
bardzo dobrym i bierze się ochoczo do pracy dla dobra 
ogółu.

Pomimo żniw i pracy znajduje młoda drużyna czas na 
ćwiczenia i alarmy, sz&oląc się, wre w nich praca każdej jed­
nostki, pracując i szkoląc się, gdyż jest w tern ^szczęśliwem 
położeniu utworzenia dwu sekcyj, gdyż posiada 2 sikawki.

Jednakowoż sprzęt posiadany wykazuje dużo braków, 
które muszą być usunięte, a na które, jak wszędzie w 
gminach, nie ma gotówki.

Sprzęt, nie odpowiednio dozorowany, wymaga naprawy. 
Na remizie nie ma dachu, węże się niszczą na powietrzu.

Ażeby chociaż doraźnie tylko sytuację polepszyć, go­
tówkę na naprawę zdobyć, ruchliwy zarząd nowej placówki 
urządza w dniu 16. 8. zabawę letnią. Przy pogodzie odbę­
dzie się na placu szkolnym po południu koncert, urozmai­
cony niespodziankami, a w razie niepogody na sali gminnej 
zabawa taneczna.

Z pnnktu widzenia dobra sprawy, życząc młodej placów­
ce rozwoju, prosimy o poparcie imprezy. Poprzejmy ją 
przybyciem naszem na zabawę, a poprzejmy ją nietylko ma* 
terjalnie, ale i moralnie w myśl hasła Strażackiego;

»Bogu na chwałę, bliźniemu na pomoc»! Obserwator.

Z Pomorza.
Na czem się skończyła wyprawa 2 kumotrów 

i p. Matyldy do Rumunji 
Działdowo. Telefon z Iłowa. Halo, Halo, zawołał 

p. „Jupiter» do swego kumotra, jadę z oddziałem moim na 
słowiański zlot sokoli do Rumunji. Będzie to piękna ekspa- 
da, dodał p. J., bo nas nic nie kosztuje, jedziemy na koszt 
naszej „zasady». Ten ostatni ostęp mówy p. J. zaintrygo­
wał kumotra, który także pragnął spędzić przyjemnie chwile 
zagranicą i poznać jako pedagog, jaki Ramnńczycy^prowa* 
dzą tryb życia, lecz, niechcąc się narazić na wydatek, za­
konkludował: Ty, braciszku, masz tęgie plecy, zabierz mnie 
z sobą na koszt oczywiście „zasady». Pół biedy, odparł p. J., 
jestem ustosunkowany i uprzywilejowany, w moich rękach 
znajduje się decyzja, zabiorę ciebie w charakterze opiekana 
wycieczki. Ale, jakto będzie z moją Matyldą, zauważył ku­
motr, przecież ona jest moją rodzoną i nienstępną żoną. Czy 
nie można względem niej także stosować «zasady» ? Owszem,

*

odparł J., twoja Matylda, jako brzydsza, pojedzie z nami w 
charakterze słaźącej żony mojej. Taki plan wycieczki do 
Rnmunji w myśl «zasady» „to nas nic nie kosztuje“, ukuli 
kumotry z Iłowa.

Wobec tego, że w wycieczce potrzebowali brać udział 
kumotry, zaszła potrzeba wyeliminowania kogoś z listy wy­
cieczkowiczów, ale to — jak to zwykle bywa wśród wyeli­
minowanych— wywołało oburzenie. Przy odjaździe wycieczki 
zaczęto p. J. i kumotrów „podpatrywać» i przytem stwier­
dzono, że p. Matylda wyjdehała do Rnccnnji w myśl „zasa­
dy» na «gapę». O tej kombinatorskiej podróży dowiedziała 
się właściwa władza, która w drodze powrotnej wycieczki 
zarządziła ścisłą kontrolę biletów, przy której okazało się, że 
p. M. biletu nie posiadała. Kara 1000 zł. albo kryminał za 
tak daleką podróż na «gapę», brzmiała surowa zapowiedź 
konduktora, co kumotrów wprowadziło w konsternację, tem- 
bardziej, że są oni łącznie z p. M. urzędnikami, nieźle upo­
sażonymi, którzy mogli zapłacić zniżkowe koszty podróży, 
ale postępując w myśl „zasady», pragnęli się bawić cudzym 
kosztem. Kumotry to „swoi», z pośród nich najdoskonalszym 
znawcą „zasady» jest p. „Jupiter», wychowanek sanacji, 
który jako b. socjalista i specjalista od wyborów Twardow­
skiego“, zasłużył się tak wielce, że został udekorowany krzy­
żem zasługi. Jako państwowiec i krzewiciel kultury na Po­
morzu, obdarzony takim orderem, zaryzykował on z p. M. tak 
daleką podróż na gapę, lecz tym razem w rachubie pomylił 
się. W następstwie tego p. J czyni przygotowania do opu­
szczenia Iłowa, ale, co stanie się z kumotrami, tego na razie 
telefon nie zapowiedział.

K Ą C I K  R A D J O W Y
Audycje Polskiego Rad ja w W arszawie.

Sobota, 15. VIII. 8.00 Audycja poranna. 10.05 Tr. na­
bożeństwa. 12.03 Poranek muzyczny ze Lwowa. 1430 Au­
dycja dla rolników. 15.30 „Z błoń krakowskich w górskie 
hale“ — audycja muz. dla dzieci. 15.45 „Marsze pułków po­
morskich” — koncert. 16.25 „Szlakiem zwycięzkiej piosenki» 
— audycja ze Lwowa. 17.00 Koncert z ogrodu zoolog, w 
Poznaniu 18.15 Potpourri i wiązanki jazzowe. 19.00 Koncert 
orkiestry i solistów. 20.15 Audycja dla Polaków zagranicą 
„W dni sierpniowe». 21.00 „W domu i w wojsku» — koncert. 
21.30 Dwa skecze „Zmarnowana kula“ i „Tajemniczy supełek». 
22.35 Same mazurki — koncert. 23.00 Muzyka tan.

Niedziela, dn. 16. VIII. 8.00 Audycja poranna. 9.00 
Tr. nabożeństwa. 10.30 Muzyka. 11.05 Tr. z Salzburga — 
„muzyki współczesnej». 13.25 Poranek muzyczny z Wilna. 
14 30 Audycja ze wsi. 15.30 1000 taktów muzyki. 16.30 Re­
portaż z życia. 17.50 Tr. z XI Olimpjady — zawody konne 
o puhar narodów oraz zamknięcie Igrzysk. 18 35 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 2100 „Konie z pary uwiane“ — aud. 
literacka. 21.30 Rerital. 22.00 Tr. i wiad. z XI01impjady oraz 
„bilans udziału Polski w XI Igrzyskach Olimpijskich“. 22.35 
Duety i pieśni. 23.00 Muzyka tan.

Poniedziałek, 17, VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.23 
Płyty. 16.00 Koncert popularny z Ciechocinka. 17.00 Kon­
cert solistów z Krakowa. 19.00 Potpourri i wiązanki jazzowe 
z płyt. 19.30 Koncert reprezent. ork. PKP. 21.00 „Symfonja 
dnia letniego» — reportaż. 22.00 „Niemcy pod wrażeniem 
Igrzysk Olimpijskich» — felj. 22.25 Muzyka salonowa i tan.

Program P olskiego Radja S. A. Rozgłośnia  
Pom orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 15. VIII. 12.03 „Pomorskie pszczelarstwo» — 

felj. 15.00 Koncert reklam. 15.45 „Marsze pułków pomor­
skich» w wyk. ork. 63 pp. 18.00 „Nasz program». 18.10 
Chór męski „Echo” — Inowrocław. 18 25 Wiad. społ. 18.30 
Koncert reklam. 22.30 Wiad. sport, z Pomorza.

Niedziela, dn. 16. VIII. 10.30, 17.30 Płyty. 15.00 
Koncert reklam. 17.00 Recital śpiew. 22.30 Wiad. sport, 
z Pomorza.
* P oniedziałek, 17. VIII. 12.03 Fragment z pow. „Chło­

pi” Reymonta. 12.23, 14.30, 18.10, 19 00 Płyty. 16.00 Koncert 
popularny z Ciechocinka. 18.00 Rozmowa ze słuchaczami. 
18.25 Zycie kulturalne Pomorza. 18 30 Koncert reklam. 22.20 
Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Naród. Org. Kobiet.

Nowem iasto. W 16-tą rocznicę .Cudu nad Wisłą* od 
prawi się w sobotę, 15 b. m. o godz. 9-tej, w kościele para fi 
Msza św. z wspólną Komunją św. na podziękowanie Najśw 
Pannie za Jej cudowną opiekę, okazywaną narodowi polskie­
mu zawsze, a specjalnie w r. 1920 podczas nawały bolszewic­
kiej. W sierpniu 1920 r. Rzeczpospolitą obronili swoją piersią 
i krwią młodzi i starzy, biedni i bogaci, inteligenci i robotni­
cy, obszarnicy i chłopi. Znikły wszelkie różnice społeczne, 
wszyscy zrozumieli, te bolszewizm jest zagładą dla wszystkich 
nas, wrogiem wszystkiego, co polskie. Ofiara z krwi — testa­
ment najlepszych synów i braci naszych wkładają na nas 
obowiązek dalszej walki o wolność Polski i o lepszą, spra­
wiedliwą dla wszystkich jej dzieci przyszłość. Kobieta, jako 
strażniczka uczuć narodowych, nie zapomina o dniu 15 sier­
pnia, o dniu »Cudu nad Wisłą” Nie wolno kobiecie-Polce 
zapominać o tem, źe ona stać musi na straży uczuć na­
rodowych. Graduśzewska przewodnicząca.

Baczność pszczelarze!
Nowem iasto. Sierpniowe posiedzenie Tow. Pszczel. 

odbędzie się we wtorek 18 bm. o godz. 13 w lokalu Tow. 
Czyt. Ludowych (dom Ubezp. Społ. na ul. Środkowej). W 
posiedzenia nastąpi sprawozdanie z Ogólnopolsk. Zjazdu 
Pszczel. i Zgromadzenia Delegatów Oddz. Pom. Zw. Pszczel. 
w Toruniu. Najpiłniejszem punktem obrad jest sprawa cu­
kru ulgowego na jesienne podkarmianie. Każdy członek to­
warzystwa, chcący korzystać z cukru ulgowego, winien wrę­
czyć p. Skarbnikowi najpóźniej w dniu posiedzenia poświad­
czenie wójta wzgl. sołtysa wraz z odnośną kwotą za przypa­
dający cukier. Wzór zaświadczenia t Niniejszem zaświadcza 
się, te p. Leon Belt z Lipna posiada 20 roi pszczół, w tem 
12 przezimowanych, a 8 młodych roi. Wiosną pobrał cukier 
dla 12 roi pszczół, należy się zatem cukier dla 8 roi.

(Miejscowość i data) (Podpis i pieczęć)
Kto na wiosnę nie pobrał żadnego cukru lub nie wyko­

rzystał całej przypadającej mu ilości cukru, może pobrać ją 
teraz, naturalnie za odpowledniem poświadczeniem, jak w 
poprzednich latach. Cena cukru wynosi loko cukrownia 53 
gr za kg., doliczając opłatę na przewóz i inne koszty, wpłacić 
należy u p. skarbnika 60 gr. za kg. Zgłoszeń po 18 bm. nie 
uwględnia się. Przy składaniu zgłoszeń uiścić należy bez­
względnie opłatę za cukier. Na jeden rój przypadają 2 kg 
cokru- Zarząd.
3  Nowem iasto. W niedzielę dnia 23. VIII. 1936 r. od­
będzie się nadzwyczajne zebranie Cechu Szewskiego na któ­
re winni się stawić wszyscy członkowie. Na porządku obrad 
jest sprawa uchwalenia nowego statuta.

Wrazie nie (stawienia się odpowiedniej ilości członków 
odbędzie się po godzinnej przerwie nowe zebranie które bę­
dzie zdolne do wszelkich uchwał.)

Za Za.ząd J. Urbański str. cecha.



Pow rót kg. kard. Hlonda.
Onpgdaj powrócił do Poznani« z wywczasów 

letnich ks. kardynał prymas Hlond. JE.Ks. Kardynał 
wyjechał do Warszawy. _________

W krzywem  zw ierciadle.
Są rzeczy, które swem pojawieniem się i samem istnie­

niem w życiu społeeznem są bardzo śmieszne z jednej strony, 
a zarazem bardzo szkodliwe z drugiej strony, rzeczy, które 
każą nam widzieć życie, jakby w krzywem zwierciadle, życie, 
dające jakieś wykoszlawione, krzywe obrazy. Proszę bowiem 
zważyć, czy sprawy, poniżej opisane, nie dadzą nam takiego 
obrazu.

Opowiadają sobie, że jedno ze stołecznych miast Polski 
zwarjowało na punkcie psów. Przeważnie podobno miesz­
kanki tego miasta nie prowadzą za rękę małych obywateli 
czy obywatelek, lecz ciągną na smyczy rasowego terjera 
mopsa czy spaniola. Rozmowy owych paniusiek, podsłucha­
ne na zawodach konnych, brzmiały podobno następująco:

— Gdzie pojedziedz z twoim małym na lato?
— Do Morszyna a ty ?
— Ja do Rabki, bo to dla dzieci najzdrowsze...
— Czem pani swojego malca żywi?
— Doktór polecił mi „surówkę*, więc pozwalam mu

chrupać myszki. .
Częstokroć „malce* tych bardzo nierasowych „psich 

mam” są bardzo rasowemi terjerami czy spaniolami.
Na jednej z ulic owego stołecznego miasta podsłuchał j 

ktoś takiej romowy młodego małżeństwa z jakąś starszą j 
osobą.

— Czy państwo macie już coś małego?
— Właśnie spodziewamy się przybytku —- odpowiada 

młody małżonek, spoglądając czule na żonę,
— Mamy obiecanego ślicznego pekińczyka — tłumaczy 

z radosnym uśmiechem jego żona. Jak z oowyźszych roz­
mów wynika, „ów modny doniedawna „Einkindersistem* 
podniesiony został do godności „Einhundesystem*. Przecież 
pies o wiele mniej kosztuje, o wiele mniej zabiera miejsca 
niż dziecko i mnięj zdziera butów. Piesek zedrze na rok 
najwyżej trzy pary butów, trudno — młody, to zęby go 
swędzą, pozatem nie t potrzebuje bony, jak dziecko, któremu 
w dodatku, gdy dorasta, trzeba kupować nowe podręczniki, 
gramatyki. Przedewszystkiem zaś nie bierze się odpowie­
dzialności za to, co z dziecka wyrośnie, może jakiś defraudant 
przeniewierca łab jeszcze coś gorszego. Tak jest w pewnem 
stołecznem mieście, wiadomo zaś, że taki© miasta „promie­
niują* i na nasze okolice; Od takich, objawów wyższej 
kultury* chroń nas Panie Boże! I czyż nie można o takich 
przejawach „wyższej kultnry* mówić jako zjawiskach z 
krzywego zwierciadła ?

Kpt. Burzyński chory.
Donoszą nam z Warszawy, że świetny balo- 

nista polski, kpt. Zbigniew Burzyński, leżał poważnie 
chory w szpitalu ujazdowskim. Obecnie już 
lecznicę opuścił.

Choroba kpt. Burzyńskiego przeszkodzi mu w 
nadchodzących zawodach balonowych o puhar Gor­
don - B e n e t a . ____________________
Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 

w Poznaniu.
z dnis 11. 8. 1936 r.

K r o w y :
Wy tuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione ,

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 66 72
Tuczone starsze skopy i maciorki .
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi
Maciorty i późne kastraty -_____ •_______________

GIEŁDA ZB 0 2 G W A  W POZNANIU.

64— 70 
56— 60 
44— 50 
18— 20

66— 70 
58— 62 
44— 50 
00— €0

60— 64 
00—  00 
00—  00

104—108 
100—102 
96— 98 
90— 94 
90—100

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies nowy 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak zimowy 
Groch Victoria 
Groch Folgera

Notowania oficjalne z dnia 12. 8.
Płacono w złotych za 100 kg.

13 75— 14.00 
19.75— 20.00
16.50— 16.75
13.50— 14.25
10.00— 10.50
10.50— 11.00
32.00— 33.00
21.00— 24.00
20 .00—  22.00

Bajka dla dorosłych gospodyń.
Była sobie taka Zebra,
Co ją dzifca trzęsła febra.
W sercu to życzenie miała:
Chciała być zupełnie biała,
Jak ten konik, jak ten siwek^
Ten przyjemny białogrzywek.
„Czemu jestem z takiej rasy,
Co ma suknię w C2arne pasy?
Jakbym pięknie wyglądała,
Gdybym była całkiem biała...*
Słyszał ten jej żal serdeczny 
Pewien ptaszek pożyteczny,
Który się Tukanem zowie 
I ma wielki rozum w głowie.
Tukan myśli, kombinuje,
Aż nareszcie odlatuje.
Poprzez góry, poprzez rzeki 
Leci Tukan w kraj daleki;
Po tygodniu wędrowania 
Przybył wreszcie do Poznania.
A tymczasem biedna Zebra 
Chudnie aż jej widać żebra.
Wszystkich środków próbowała,
Lecz nie może stać się biała.
Nagle przed nią Tukan staje 
I jej kawał mydła daje:
„Moja Zebro, że cię lubię,
^ ięc ci niosę prezent w dzióbie,
Wiem, że smutek ci doskwiera —
Masz tu mydło od Regera,
Bierz i pierz, kochane zwierzę,,
Ono skórę ci wypierze
Zebra mydłem się wyprała 
I już odtąd była biała.
Ze tak pięknie jest wyprana,
Żywi wdzięczność dla TUKANA !

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Dolar 5.315|8; frank francuski 35.00; frank szwajcarski 

173.28; funt szterling 26.72; marka niemiecka 213.98; korona 
czeska 21,96. ___________ ___

Za radakeje odpowiedzialny: Wacław Wsilandt w Nowammieścia.
Za og ło isssis radakoja ala odpowiada.

W rasia wypadków* ipowodowaayah eiłą wytazą* praatakói & 
■aklatsla, strajków itp., wydawaiatwo ml® odpowiada aa f ° #t*r®***7 
aicma* a abomaaai mia »ają  prawa domagania •!$ miadoataraaomiak 
numerów lab  odszkodow ania.

Kino
Dźwiękowe

L U B A W A
dnia 17-go bm.

o godz. 4-tej i 8.15.

N O W E M I A S T O  
dnia 18-go bm.

o godz. 4-tej i 8.15

Wspaniały podwćjny program filmowy! Najmilszy, najpiękniejszy i najweselszy film polski!

„ J a ś n i e  P a n  S z o f e r “
Frapująca intryga o pięknym hrabin, który udawał azofera. Film dla wesołych i smutnych z wesołą trójką 

„Ina B enita” — „Eugenjosz Bodo44 i komiczny A. Fertuet.

„ H a n d e l  ż y w y m  t o w a r e m “
Potężny dramat obyczajowy, sponiewieranie najpiękniejszych dziewcząt z „Ditą Polo” w roi. głów.

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­

litej z dnia 19 listopada 1927 r o zwalczaniu chorób roślin 
oraz o tępieniu chwastów i szkodników roślin (uz. Lst. K. r. 
Nr. 108, poz. 922) wyznaczam tydzień tępienia chwastów, 
a zwłaszcza ostów i berberysu

od dnia 15 do 22 bież. m iesiąca.
W zakreślonym czasie należy usunąć chwasty z pól 

własnych czy też dzierżawionych oraz miedz, nieużytków 
i dróg polnych. Osoby nie stosujące się do zarządzenia po­
ciągnięte zostaną do odpowiedzialności karnej.

Komitet Ochrony Roślin jak też organa policyjne prze- 
prowadzać będą rewizje na poszczególnych gruntach na oko­
liczność usunięcia chwastów.

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 13 sierpnia 1936 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństw a  

i Porządku Publicznego:
(__) Wachowiak, burmistrz._____ _

Numer a k t: Km. 393 36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w L idzbarku I go rewiru 

Tomasz Twardowski mający kancelarję w Lidzbarku ul. Są­
dowa nr 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 sierpnia 1936 r. o godz. 9-tej we 
Włewsku odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Stefana Różyckiego składających się z 80 fur żyta n ie  
m łóconego oszacowanych na łączną sumę zł 1,500, . ^

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym

Lidzbark, dnia 12 sierpnia 1936 r. Komornik.

Podaję do łaskawej wiadomości, iż po generalnej 
reperacji

puściłem młyn w ruch.
W ydaję od centnara żyta mąki 50 funtów* 35 ospy od 
śrutu, 5 kaszy z centnara 55. Za którą stawiam gwarancję. 

Proszę o łaskawe poparcie
Stępski, Lubawa, ul. Ogrodowa 4.

Od 4 lat do zapraw i marynat 
najlepszy ocet w butelkach 
z kolorow ym  etyk ietem

7/  OCglETT 7/
W YBOROW Y MOCNY

JA R M A R K  na bydło i konie
odbędzie się

w Kurzętniku
w środę, dnia 19 sierpnia 1936 r.

W ójt, Banaszewski.

Szan. Obywatelstwu miasta N ow egom iasta i oko­
licy podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 8 go 
sierpnia rb. O T W O R Z Y Ł A M

filie kapeluszy damskich
w NOWEMMIEŚCIE przy ul. Kazimierza nr. 3.

(obok składu cukierków p. Górskiego).
Wykonuję przeróbki kapeluszy damskich i męskich 
według najnowszych fasonów i po cenach bardzo przy­
stępnych. — Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę 
nadał fachową i rzetelną obsługą pod każdym wzglę­
dem zadowolić. .

Prosząc o łaskawe dalsze poparcie mego przedsię­
biorstwa pozostaję

Z poważaniem
W iktorja Jurkiew iczow a
mistrzyni modniarska — L U B A W A .

Skład otw arty w e w torki i soboty.

Znaleziono
ubranie na szosie z Łąkorza 
do Suraina, Prawdziwy właś­
ciciel ubrania może się zgłosić 
za zwrotem kosztów u

Jana Nehringa,
Nowemiasto,* wy budowanie

________  pow. Lubawa.

Meble
pokój jadalny, maszyna kra­
wiecka, garderoba męska i ru­
chomości gospodarskie, wszyst­
ko w dobrym stanie sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu za
granicęa  ̂ KamllSgka Knrkl,

pow. Działdowo.

Polecam
WAPNO

CEMENT
ODKŁADNIE 

LEMIESZE 
ROWERY 

Teodor Tysler. 
Lubawa.

Maneż
w dobrym etanie sprzeda

Jacuńaki, Ostaszewo.

Studniarza
do kopania studni poszukuję 

Standarski, rolnik, 
Szwarcenowo.

żądać w składach kolonjalnych 
i sklepach spożywczych. I J

Obrączki ślubne,
budziki, zegary, zegarki, 

biżuterję, artykuły optyczne 
kupuje się najkorzystniej 

w firmie
L> K O Z I K O  W S K I ,  
mistrz zegarmistrzowski 
Nowem iasto, n. Drw.,

Sobieskiego 7.
Szybka i fachowa n a p r a w a  

zegarów, zegarków» 
biźuterj! i optyki.

Niskie ceny.

T A P E T Y
F A R B Y  
KARBOLINEUM 
K W A S  SOLNY 
OLEJE maszynowe

poleca
po najniższych cenach

J . C I E S Z Y Ń S K I ,
drogerja i skład farb 

NOWEMIASTO 
Rynek — Telef. 62.

Rok. załóż. 1909.

U W A G A !
pa. Smoła destyl. 
lepnik  
papa
karbołineum  
trzcina sufit, 
gwoździe, gips 

Wapno
cem ent Port!, 

dźwigary 
Kafle do pieców

w różnych kolorach
m a n eie  
m łockarnie 
w ialnie  
sieczkarnie  
knltyw atory  
pługi—brony 
parniki „Ventzkiego” 

oraz
wszelkie inne artykuły  
budowlane i rolnicze
poleca z nowych przesyłek 
po n a j n i ż s z y ch cenach

N. EWERTOWSKI,
NOWEMIASTO

Tel. 66. — Tel. 66.
handel żelaza maszyn rolni­
czych, artykułów budowlanych 

i sprzętów domowych.

Mam wolne
M ieszkanie

w Jamielniku w7 nowowybu* 
dowanym domu, odpowiednie 
dla rzeźnika.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęca*

Nowemiasto. ______
Dobry

w óz
roboczy korzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenie do eksp.

„Drwęcy” Nowemiasto*.

Pasy zapądowei!
w szelk ie rozmiary

ewentualnie na poczekaniu 
poleca tanio

Składnica Skór
Cz. Balcerowicz, 
Brodnica n. Drw. 

przy moście tel. 111.

Pomocnik
kowalski potrzebny od zaraz

Józef Zawadzki, Słup,,
pocz, Lidzbark.

P otrzeb n y
stróż nocny, starszy, samotny 
na majątek klasztorny. Zgło­
szenia
w zakładzie św. Jerzego.

Potrzebny
chłopak

do koni od zaraz
A. Falkowski, Gwiździny.

Uczeń młynarski
potrzebny od zaraz
Wl. Szulc, Zielkowo, młyn.

Potrzebny od zaraz samotny
dojarz

do krów.
Zedlewski, Nawra.

Przyjmę na stancję
uczennice łub uczni

gimnazjalnych.
Murawska, Nowem iasto,.

Okólna 15*.
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NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marji P.
E W A N G E L J A ,  

napisana u św. Łukasza w rodź. X. w. 38—32.
W on czas wszedł Jezus do niejakiego mia­

steczka, a niewiasta niektóra, imieniem Marta, przy­
jęła go do domu swego. A ta miała siostrę, imie­
niem Marję, która też, siedząc u nóg Pańskich, słu­
chała słowa Jego. Ale Marta pieczołowała się około 
rozmaitej posługi. Która stanęła i rzekła: Panie, 
nie dbasz o to, iż siostra moja opuściła mię, żebym 
sama posługiwała? Rzeczże jej tedy, aby mi po­
mogła. A odpowiadając, rzekł jej Pan: Marto, Mar­
to! troszczysz się i frasujesz około bardzo wieia; 
ale jednego potrzeba. Marja najlepszą cząstkę obra­
ła, która od niej odjęta nie będzie.

Wniebowzięcie 
Najśw. Marji Panny.

W dniu 15 sierpnia obchodzimy pamiątkę 
świątobliwego zgonu Bogarodzicy i chwalebnego 
jej Wniebowzięcia. Jest to przeto dzień zaśnięcia 
Matki Boskiej, ale zarazem i dzień odrodzenia się Jej 
do wiekuistego, chwalebnego i nieśmiertelnego 
żywota w Królestwie niebieskiem. Dawniejszemi 
czasy święcono pamiątkę zaśnięcia Marji Panny 
dnia 28 stycznia, a Wniebowzięcia 15 sierpnia. Od 
szóstego wieku obchodzi Kościół jedną i drugą 
pamiątkę w jednym i tym samym dniu.

O zaśnięciu Najśw. Panny mówi św. Jan z Da­
maszku, co następuje:

«Z dawnych, czcigodnych podań doszła nas 
wiadomość, że w czasie konania Najświętszej Pan­
ny wszyscy Apostołowie, którzy przebiegli cały 
świat w sprawie zbawienia ludzkości, zeszli się 
jednocześnie, jakby skutkiem cudu, w Jerozolimie 
i że w tem miejscu, podczas gdy Bogarodzica swą 
czystą duszę w ręce Stwórcy oddawała, ukazali im 
się aniołowie, a uszu ich doszły pienia pochwalne 
niebian. Ciało zaś świętej Dziewicy, które było 
przybytkiem Boga, wśród radosnych hymnów Anio­
łów i Apostołów zaniesiono do Getsemany i tamże 
pochowane zostało.

Po trzech dniach przystąpiono do otwarcia 
grobu, ale świętego ciała nigdzie nie można było 
odnaleźć. Były jednak w grobie wszystkie prze­
ścieradła, w które owe zwłoki były spowite, a z 
otwartej mogiły wzniosła się woń rozkoszna.

«Zdumieni tajemniczym i niepojętym cudem, 
wszyscy obecni domniemywali się, że temu, który 
od świętej Dziewicy przyjął ciało i chciał się naro­
dzić człowiekiem lub jest Bogiem, Słowem i Pa­
nem chwały, spodobało się uchronić święte i czyste 
ciało Swej Rodzicielki od zepsucia i już przed po- 
wszechnem zmartwychwstaniem uczcić ją wczes- 
nem przyjęciem do nieba“.

Naród polski z świętem Wniebowzięcia Najśw. 
M. Panny łączy jeszcze jedno święto, jeden obchód, 
a mianowicie rocznicę Cudu nad Wisłą, kiedy to 
16 lat temu dzikie watahy bolszewickie, niosąc 
mord i pożogę, zagrażały już samemu sercu Polski — 
stolicy codopiero wskrzeszonego Państwa — Świetne

zwycięstwo, odniesione w tych dniach, które odrazu 
ocaliło Ojczyznę, przypisuje Naród przemożnej przy­
czynie swej Patronki, którą obrał sobie swą Kró­
lową i która już i w minionych wiekach cudownie 
okazywało naszemu krajowi pomoc. — Z podwójną 
tedy radością i nabożeństwem obchodzi Naród pol­
ski święto Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny.

Św ięcenie  z ió ł polnych.
Z obchodem kościelnym święta Wniebowzięcia 

N. M. P. łączy się w kraju naszym starodawny zwy­
czaj święcenia ziół polnych, które dziewczęta wiej­
skie, nazbierawszy dnia poprzedniego, przynoszą 
do świątyni, aby je kapłan przed wielkim ołtarzem 
poświęcił.

Na Mazowszu i Podlasiu niosą do kościoła 
święcić w dzień Matki Boskiej Zielnej: boże drzewko, 
hizop, lawędę, dziewannę, rumianek i kilka innych 
ziół leczniczych. W Krakowskiem niosą do poświę­
cenia dwanaście roślin: włoski Najświętszej Panien­
ki, obieżyświat (żółto kwitnący), trojeść, żabie 
skrzezi, boże drzewko, rotyć, lubczyk, leszczynę 
z orzechem, żyto, konopie, len i miętę. Zioła po­
wyższe, w dniu tym poświęcone, można tam widzieć 
niemal w każdej chacie, wetkniętej za siestrzan 
czyli tram (główna belka w izbie). Wedle staropol­
skiego obyczaju zmarłemu do trumny podkładają 
ich garstkę pod głowę.

W innych stronach oprócz ziół polnych, wśród 
których bywa zawsze i bilica, zanosi lud do poświę­
cenia w kościele różne zboża, a mianowicie: len, 
proso, makówki, żyto, pszenicę, jęczmień i owies, 
z każdego choć po kilka dorodnych kłosów. Z tych 
to kłosów, błogosławionych przed ołtarzem, wykru­
szają potem ziarna do pierwszego siewu na zagonie 
swych ojców.

Na niedzielę XI. po Świątkach.

E W A N G E L J A ,
napisana u św. Marka rozdz. VII. w. 31—-37.
Onego czasu, wyszedłszy Jezus z granic Tyru, 

przyszedł przez Sydon do morza Galilejskiego, 
przez pośrodek granic Dekapolskich. I przywiedli 
mu głuchego i niemego, a prosili go, aby nań rękę 
włożył. A wziąwszy go na stronę od rzeszy, wpuścił 
palce swoje w uszy jego; a splunąwszy, dotknął 
języka jego. A wejrzawszy w niebo westchnął, 
i rzekłjjjmu: Effeta! To jest: otwórz się. I wnet się 
otworzyły uszy jego i rozwiązała się związka ję­
zyka jego i mówił dobrze. I przykazał im, aby 
nikomu nie powiadali. Ale im on więcej zakazywał, 
tem daleko więcej rozsławiali i tem bardziej się 
dziwowali, mówiąc: Dobrze wszystko uczynił i głu­
che uczynił, że słyszą i nieme, że mówią.

Spieszmy i my naszym bliźnim 
w potrzebie z pomocą!

W dzisiejszej Ewangielji widzimy, że Chry­
stus Pan kroczy od wsi do wsi, z miasteczka do 
miasteczka, z kraju do kraju i niesie naukę, po­
ciechę, miłosierdzie i wszelką pomoc garnącym się 
ku Niemu ludziom. Ubodzy, strapieni, chorzy, ka­
lecy i prostaczkowie wszędzie Go tłumnie otaczają, 
bo dla większego ich zbliżenia ku sobie władca 
nieba i ziemi stał się równie ubogim i cierpiał z 
niemi wszelki niedostatek, nie mając nawet gdzie 
skłonić swej świętej głowy.

I tak między innemi «przywiedli Mu głuchego 
i niemego, a prosili Go, aby nań rękę włożył.“ 

Okropny jest stan głuchoniemych i kalectwo, naj- 
= większego politowania godnr! Głuchoniemy, żyjąc

na świecie, patrząc na ten świat, jest całkiem odo­
sobniony od niego, całkiem pozbawiony wszystkie­
go, co stanowi wyższość i przyjemność życia. Dla 
niego wszędzie i zawsze głucho i ciemno, jak w 
grobie. Głos prawdy i poznania nie przychodzi do 
niego; głos przyjaźni, rady i pociechy nigdy mu 
nie brzmi; darmo jego serce usiłuje wylać się 
przed bliźnim, bo ani swej nadziei ani smutków 
ani żadnych uczuć i myśli z nikim podzielić nie 
jest wstanie. Widzi dokoła ruch i życie, domyśla się 
słodyczy obcowania z ludźmi i za tem dusza jego 
usycha; a jednak zawsze sam, zawsze oddzielony, 
jakby murem, swą głuchotą i niemocą. Głuchoniemy- 
ten w Ewangelji św. słyszał o nauce Chrystusa Pana 
i Jego cudach, nie mógł sam zanieść prośby, ale inni, 
pełni wiary we wszechmoc Boskiego Nauczyciela, 
pełni litości nad nędzą swego bliźniego, przywiedli 
go do Chrystusa Pana i prosili, aby nań włożył 
rękę, to jest, aby tem włożeniem chciał mu słuch 
i mowę przywrócić. Ten przykład uczy nas, jak 
mamy wedle sił starać się o dobro i potrzeby bli­
źnich naszych; jak nie tylko za siebie, ale i za 
naszych bliźnich mamy wnosić do Boga modły, aby 
ich od cierpienia i nieszczęścia wybawił i w łasce 
Swej na drodze zbawienia zawsze utrzymywał.

Szwajcar Huk, znany zawodnik w wywijaniu flagą, 
w towarzystwie swej matki przybył do Berlina.

50.000 Hindusów ginie rocznie od jadowitych
wężów.

Początek okresu deszczów zwrócił znów uwagę 
opinji publicznej na niebezpieczęstwo jadowitych 
wężów w Indjach. W okresie tym węże opuszczają 
swe zalane przez wodę kryjówki, szukając schro­
nienia w bardziej suchych miejscach, gdzie znajdują 
się przeważnie osiedla ludzkie.

Rok rocznie w Indjach ginie około 52.000 osób 
od ukąszenia jadowitych wężów i od dzikich zwierząt.

Tygrysy pochłaniają około 1000 ofiar, wilki 
275, pantery 175, krokodyle zjadają około 100 Hin­
dusów rocznie, a 225 osób ginie od zwierząt, których 
statystyki urzędowe nie mogą z całą ścisłością wy­
mienić. Najwięcej jednak ofiar powodują ukąszenia 
jadowitych wężów. Z tego powodu ginie rocznie
50.000 osób.

W Indjach jest około 320 gatunków wężów. 
Z liczby tej tylko 67 gatunków należy do kategorji 
jadowitych.

Grupa obywateli niemieckich, która uciekła z Hiszpanji na stacji w Monachjum 
Hitler na rzecz uciekinierów kazał wyasygnować 50 tys. mk. Parowiec na Dunaju „Wiedeń” rozbił się o filar mostu i zatonął w 3 minutach. 

7 ludzi załogi utonęło. Okręt płynął na szczęście bez pasażerów.



Zdjęcie przedstawia olbrzymie zastępy młodzieży z całego świats, czekającej w Lustgarten berlińskim na przywitanie 
pochodni olimpijskiej do zapalenia ognia olimpijskiego na stadjonie.

Pies czeka 10 lat na swego pana.
W roku 1925 w Erie, w stanie Illinois, żył 

Francis Bac Mahoń, robotnik budowlany. Miał on 
młodego owczarka, który wabił się Sbep. Pewnego 
dnia Mac Mahoń spadł z rusztowania, doznawszy 
bardzo dotkliwych obrażeń. Pogotowie przewiozło 
go do najbliższego szpitala. Sbepowi udało się 
skoczyć do sanitarnej karetki, to też widział on, 
jak wnoszono jego pana do szpitala. Shep chciał 
pójść za nim do wnętrza, ale na rozkaz Mac Ma- 
hona «czekaj tu Shep!” wybiegł na ulicę przed 
drzwi wejściowe. Mac Mahoń zmarł nazajutrz. Jego 
ciało wyniesiono tylnem wejściem i Shep nic nie 
wiedział o tem.

Przeszło już 10 lat, a Sbep wciąż czeka na 
swego pana naprzeciw bramy szpitala. Spoczątku, 
gdy brama otwierała się, rzucał się do wejścia, 
i zawiedziony, wracał na swoje miejsce,

Pielęgniarki szpitala, [wzruszone widokiem 
wiernego psa, wyniosły mu na ulice matę do leże­
nia i codziennie przysyłają mu jedzenie. Shep jest 
już dzisiaj stary i zapewne niedługo już będzie 
czekał na swego pana.
Miljony dolarów na zwalczanie reumatyzmu.

Zmarły niedawno w Chicago miljoner F. Har- 
rison, który za życia cierpiał dotkliwe bóle reuma­
tyczne, pozostawił testament, w którym zapisuje 
miljon dolarów na zwalczanie tej choroby. Suma 
ta rozdzielona będzie pomiędzy 10 uniwersytetów 
amerykańskich, przy których istnieją instytuły ba­
dań. Pozatem Harrison zapisał procenty od pozo-

? stawionych przezeń jeszcze 200 tysięcy dolarów 
I dla lekarzy prywatnych, którzy poświęcają się ba­

daniom i zwalczaniu reumatyzmu.

Murzyn Amerykanin Johnson zdobył złoty 
medal w skoku w zwyź wynikiem 2,03 mtr.

Hrabianka spadkobierczynią 
starego sługi.

Na Węgrzech zmarł w 86 
roku życia kucharz hr. Szta- 
ray, który 50 lat pozostawał 
na służbie u swego pana. W 
testamencie zapisał swe osz­
czędności, wynoszące 80.000 
koron, 25-letniej córce hrabie­
go i to w dowód wdzięczności 
za to, że, gdy hrabia zamie­
rzał zwolnić 70-letn. wówczas 
kucharza z powodu starości 
— interweniowała hrabianka 
i kucharza pozostawiono w 
służbie.
Powódź w Turcji porwała 

pasterzy z stadami.
Okolice miasta Sivas zostały 

spustoszone przez burze i ulew­
ne deszcze. Woda zatopiła 
kilkanaście domów wraz z kil­
kudziesięciu mieszkańcami, po­
rywając ponadto liczne stada 
z pasterzami oraz niszcząc 
zbiory.

34 miast mil jonowych 
na śwłecie.

Najnowsze statystyki wyka­
zują, że Europa posiada  ̂14 
miast, liczących ponad miljon 
mieszkańców, w Azji natomiast 
istnieje takich miast 9, tożsamo 
w Ameryce, w Afryce jedynie 
Kairo posiada ponad miljon 
mieszkańców, w Anstralji, Syd­
ney. W Posce dotychczas tyl­
ko Warszawa posiada zgórą 
miljon mieszkańców.

warcie olimpiady w BerliLie zgromadziło ponad 5000 sportowców. Na zdjęciu^ 
srwsza wkroczyła na boisko drożyna grecka, maszerująca na czele olimpijskiego 
chodu, przyczem zawodnik grecki niósł sztandar olimpijski. Na trybunach

mrowie ludzi.

Moje pierwsze manewry, czyli 
trochę o „Lidze Narodów”.

„Na nic wszelkie układy polityczne, 
gdy przemówi siła“.
Niedawno temu podaliśmy na łamach nasze} 

gazety wiadomość, że kupiec p. Gwidon Hejda 
z Lubawy, idąc za głosem nsszej organ, ku­
pieckiej, przeprowadził się do Grodna na Kresy 
Wschodnie, jako pionier polskiego kupiectwa na 
wschodzie. Obecnie otrzymaliśmy od niego po­
niżej zamieszczony feljeton z przyrzeczeniem, źe 
będzie nam przysyłał co tydzień korespondencję* 
począwszy od dokładnego opisu stosunków, pa­
nujących na wschodzie Polski. Dziękując ser­
decznie naszemu Szan. Rodakowi za jego pamięć 
I życzliwość — posyłamy mu gorące życzenia jak 
najlepszego powodzenia w jego pionierskiej 
działalności.

„Było to latem. Odbywaliśmy manewry. Taką wojenną 
grę „Białoczerwoni“ z brunatnymi. My mieliśmy „białoczer- 
wone” opaski, zaśj dywizja, z którą bohatersko walczyliśmy, 
„brunatne*. Zdarzyło się, że „brunatni* zajęli miasteczko, 
w którem była jedna „możliwa* restauracja. My „czerwono- 
białe* powiedzieliśmy sobie, źe musimy to miasto odebrać, 
a szczególnie „restaurację*. Byłem głodny, od śniadania nic 
nie jadłem. Była godzina 13-ta, gdy weszliśmy do mieściny. 
Oglądam się dookoła. Nagle serce wnet mi pękło z radości. 
Ujrzałem piękną, dużą restaurację, gdzie będę mógł się do 
syta najeść.

Na ICO mtr. przed linją nieprzyj. widzę na domu szyld: 
„Restauracja pod Ligą Narodów.
Obiady, śniadania i kolacje.
Wyszynk napojów wyskokowych, gazowych na miejscu

i na wynos*. ,
Zapomniałem o towarzyszach, o ogniu, który „nie­

przyjaciel* stworzył, biegnę bohatersko naprzód. Wpadam 
do knajpy i wołam od progu. „Prędzej, dawać* obiad! Jeść. 
Zupę, już do ciężkiej cholery. Żywo!* — Przestraszona gospo­
dyni prędko postawiła zupę przedemną, którą niosła dla 
jednego z gości. Wiadomo, na świecie tak bywa, że kto umie 
krzyczeć, ten ma pierwszeństwo. Jem. Można powiedzieć, 
delektnję się, jestem „mocarstwowy* Biję znowu w stół 
i wołam na całe gardło : „Podawać drugie danie“. Rozrastam 
się w swojem pojęciu i zachwycaniu się nad samem sobą. 
Słuchają mnie. Ćo to znaczy, gdy człowiek się umie od­
powiednio postawić w opinji świata, a choćby właścicielki 
tej knajpy publicznej, jak ta pod nazwą „Liga Narodów* 

Zdaje mi się, że jestem panem całej Europy. Mogę się 
w niej rządzić, jak, nie przymierzając, Wielki komisarz w 
Wolnem mieście Gdańsku. Na stole zjawia się kotlet, ładnie 
pachnący, — zupełnie jak ta przyjaźń polsko - niemiecka.

Tymczasem strzały gęstnieją, „Brunatni* podsunęli się 
pod same okna knajpy »Ligi Narodów*. Jeden z nich spo­
strzegł mnie, spokojnie siedzącego i wali do wnętrza lokalu.

Wielki to był i silny chłop. Podszedł do mnie i powiada: 
„Biorę pana do niewoli gospodarczej».

Zupełnie, jak w tem układzie polsko - niemieckim, coś­
my go podpisali ongiś. , ,

„Dobrze, panie — odpowiadam grzecznie — ale przed­
tem muszę zjeść ten kotlet.

Ale mój brunatny bierze kotlet w łapę i powiada: „Nie 
z tego. Kotlet zabieram ja jako zdobycz wojenną Proszę 
wstać i iść za mną*. Burza wisiała w powietrzu, jak po za­
jęciu Saary przez Hitlera, gdy w tem pomiędzy nas wchodzi 
gospodyni lokalu i powiada, jak Francja na konferencji 
wersalskiej:

a Wszystko to bardzo pięknie, ale kto mi zapłaci za 
zniszczenie kraju, to jest . . .  za ten kotlet.

Mój zwycięzca zmieszał się i rzekł: „Skoro ten kotlet 
jest jeszcze niezapłacony, a ja właśnie nie mam pieniędzy, 
to niech go pan zjada, tylko uważaj, abyś się nie udławił!*.

Powiedział zupełnie tak, jak wtedy, kiedy na konferencji 
wersalskiej oddawali Polsce — Gdańsk.

Zabrałem się do kotlotu. Jadłem powoli. Chciałem zy­
skać na czasie. Zupełnie, jak Polska — kiedy rozpoczęła 
budowę — portu gdyńskiego.

Myślę sobie Tymczasem nasi wzmocnią się na zdoby­
tych pozycjach i pogadamy ze sobą — panie „brunatny“!
I nie omyliło mnie przeczucie.

„Hurra! Niech żyje...!!!* — wstrząsnęło powietrzem.
Wiedziałem, co to znaczy — wzmacnialiśmy się mocno w 
mieście — jak na zdobytej placówce gdyńskiej.

— No, Kolego — powiadam do „brunatnego*, jak nasi 
panowie ministrowie do przedstawicieli Gdańska ongiś w 
Warszawie: „Kto kogo teraz do niewoli zabierze ?

Spojrzał na mnie złowrogo, jak Gdańsk na Ligę Naro­
dów i Traktat Wersalski. Myślę sobie : „Trzeba z mm
traktować po wersalsko”.

„Jak panu się podoba — mówię — postawię panu 
obiad“. Zasfcrzygł uszami, ale zaprzeczył głową.

Stawiam jeszcze piwo.
Milczenie. ,
Wódkę gdańską i zakąski polskie — dodaję.
Nie wytrzymał. Był zgłodniały. U „brunatnych kiepska 

funkcjonowała aprowizacja. Zgodził się. Zasiedli do obfitego 
stołu. Żarł tak — jak ten Gdańsk po układach gospodar­
czych z Polską. Kiedy się posilił I poczuł krzepę w kościach 
— zapił wszystko piwem abisyńskiem, które nawarzyła go­
spodyni z »Ligi Narodów” — przeciągnął się — i gdy ją 
regulowałem rachunek, — on nagle kopnął mnie niżej 
krzyża, w delikatną część ciała — i puścił się pędem da 
swoich. No, zupełnie jak Gdańsk do Hitlera.

»Stój! Gdzie łobuzie pędzisz ? — krzyczałem, protesto­
wałem z całego gardła — jak Negus w Genewie — ale nic
nie pomogło. .. , ,

Dopiero moi koledzy »białoczerwom” zastąpili mn drogę 
i — tak raz, drogi na odlew dali mu sierpowego w szczękę 
i uspokoił się — jak Gdańsk, gdy Polska postawiła bataljon 
wojska na Westerplacle.

Teraz jest już po manewrach, a ja tak sobie siedzę 
i myślę: »Krzykiem jeszcze nikt nikogo nie nastraszył. Wie­
cami takie. Pięścią — owszem.*

Bo dziś takie są podłe czasy, że boją się tylKo tego 
i cenią tylko te głosy, które przypominają — armatnie 
rozmowy — a na przemowy wiecowe to żaden Mussolim 
ani Hitler nie jest wrażliwy. — Uważają je bowiem za ki­
wanie palcem w bucie._____ _____

57 osób żywcem zakopanych 
w kopalni angielskiej.

Według urzędowych doniesień ilość ofiar ostat­
niego wybuchu w kopalni pod Barnsley wynosi 57. 
21 umarłych ma się znajdować w niezbadanych 
dotychczas szybach. Dotychczas nie natrafiono na 
żaden ślad pożaru. Przyczyna katastrofy jest nie­
znana. Jedyny górnik, uratowany ze słabemi ozna­
kami życia, zmarł.
a 3 O gwałtowności wybuchu można sądzie na 
zasadzie faktu, źe głowa jednej z ofiar znajdowała 
się w odległości 40 metrów od tułowia.


